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 Wstęp
W obo­wią­zu­ją­cej w na­uce pe­rio­dy­za­cji dzie­jów ludz­ko­ści sta­ro­żyt­ność, pierw­sza epo­ka, dla któ­rej jest moż­li­wa wy­ja­śnia­ją­ca re­kon­struk­cja pro­ce­su dzie­jo­we­go, się­ga – przy­najm­niej dla za­chod­nie­go krę­gu cy­wi­li­za­cyj­ne­go Sta­re­go Świa­ta, któ­re­go hi­sto­ria jest tre­ścią tej książ­ki – od koń­ca epo­ki lo­dow­co­wej do róż­nie wy­zna­cza­ne­go mo­men­tu w VI lub VII w. po Chr., czy­li trwa ok. 10 tys. lat. Tak nie­zmier­nie dłu­gi okres w po­łą­cze­niu z la­wi­no­wym przy­ro­stem ma­te­ria­łu źró­dło­we­go i stu­diów, czy­li po pro­stu wie­dzy o skła­da­ją­cych się nań cy­wi­li­za­cjach i epo­kach, wy­mu­sza spe­cja­li­za­cję w stop­niu nie­po­rów­ny­wal­nym z po­zo­sta­ły­mi czte­re­ma wiel­ki­mi epo­ka­mi hi­sto­rycz­ny­mi (trwa­ją­cy­mi ra­zem mniej niż 1500 lat). Dla hi­sto­ry­ka po­dej­mu­ją­ce­go się opi­sa­nia dzie­jów sta­ro­żyt­nych w po­je­dyn­kę ozna­cza to nie­uchron­ne wcho­dze­nie na ob­sza­ry, na któ­rych nie jest u sie­bie. Z ko­lei po­stu­lat po­wie­rze­nia ta­kie­go dzie­ła ści­słym spe­cja­li­stom wy­ma­ga kil­ku, je­śli nie kil­ku­na­stu au­to­rów, cze­go skut­kiem są nie­unik­nio­ne luki i po­wtó­rze­nia w wy­kła­dzie, zmia­ny opty­ki, a tak­że przed­sta­wia­nie tych sa­mych tre­ści w róż­nym, nie­raz dia­me­tral­nie, świe­tle. Trud­no wy­ro­ko­wać, któ­re roz­wią­za­nie jest lep­sze per se, ale w wy­pad­ku pod­ręcz­ni­ka aka­de­mic­kie­go je­den au­tor wy­da­je się mieć prze­wa­gę ze wzglę­du na klu­czo­wą w pra­cach tej ka­te­go­rii moż­li­wość ujed­no­li­ce­nia wy­kła­du na po­zio­mie ję­zy­ka, me­to­dy i pro­ble­ma­ty­ki oraz za­pew­nie­nia mu cią­gło­ści i kom­plet­no­ści. Dla zneu­tra­li­zo­wa­nia wspo­mnia­nej wady tego roz­wią­za­nia, za­chę­co­ny przez mo­je­go pierw­sze­go men­to­ra w ma­te­rii tej książ­ki, Pio­tra Bie­liń­skie­go, za­bra­łem się do jej pi­sa­nia z za­my­słem bez­li­to­sne­go pa­so­ży­to­wa­nia na spe­cja­li­stach z in­nych dzie­dzin nauk o sta­ro­żyt­no­ści w mo­ich miej­scach pra­cy – War­sza­wie i Po­zna­niu.
 Ci zaś nie za­wie­dli mnie. Lata pra­cy nad pod­ręcz­ni­kiem były dla mnie swo­istym po­wtó­rze­niem stu­diów hi­sto­rycz­nych w naj­bar­dziej kom­for­to­wych i sty­mu­lu­ją­cych wa­run­kach: nie­ustan­ne kon­sul­ta­cje z ko­le­ga­mi po fa­chu, po­chła­nia­nie wska­zy­wa­nej i udo­stęp­nia­nej przez nich li­te­ra­tu­ry przed­mio­tu, dys­ku­to­wa­nie z nimi ogól­nej pro­ble­ma­ty­ki roz­dzia­łów i nie­zli­czo­nych kwe­stii szcze­gó­ło­wych, wresz­cie oma­wia­nie, po­pra­wia­nie i zmie­nia­nie tek­stu. Oczy­wi­ście, książ­ka za­wie­ra moją wi­zję pro­ce­su dzie­jo­we­go, za któ­rą tyl­ko ja po­no­szę od­po­wie­dzial­ność; ale skła­da­ją­ce się na nią tre­ści za­wdzię­czam w wiel­kiej mie­rze ich wie­dzy, kry­ty­cy­zmo­wi i, last but not le­ast, cier­pli­wo­ści. Ko­le­dzy ci to: Jo­an­na Ak­sa­mit, Piotr Bie­liń­ski, Be­ne­det­to Bra­vo, Ma­rek Jan­ko­wiak, Iza­be­la Ja­ru­zel­ska, Je­rzy Ko­len­do, Ry­szard Ku­le­sza, Piotr La­skow­ski, Wło­dzi­mierz Len­gau­er, Ka­zi­mierz Le­war­tow­ski, Ar­ka­diusz Mar­ci­niak, Jó­zef Na­umo­wicz, Łu­kasz Nie­sio­łow­ski-Spa­nò, Krzysz­tof No­wic­ki, Kry­sty­na Steb­nic­ka, Ma­rek Stę­pień, Elż­bie­ta Sza­bat, Piotr Ta­ra­cha, Wi­told Ty­bo­row­ski, To­masz Wę­cław­ski, Ma­rek Wę­cow­ski, Ewa Wip­szyc­ka, Ro­bert Wi­śniew­ski, Alek­san­der Wo­lic­ki i Ste­fan Za­wadz­ki. Ile­kroć zaś któ­raś ze wska­za­nych przez nich po­zy­cji bi­blio­gra­ficz­nych była nie­do­stęp­na, go­ścin­ność Pani Han­ny Su­choc­kiej, Am­ba­sa­do­ra RP przy Sto­li­cy Apo­stol­skiej, po­zwa­la­ła mi do­trzeć do niej w Rzy­mie.
 Oby­czaj każe, by we wstę­pie pra­cy na­uko­wej zna­la­zły się po­dzię­ko­wa­nia oso­bom, któ­re słu­ży­ły au­to­ro­wi po­mo­cą w jej pi­sa­niu. W wy­pad­ku tej książ­ki wy­ra­zy wdzięcz­no­ści są tym bar­dziej na miej­scu z uwa­gi na wiel­ki wkład wy­mie­nio­nych osób w jej po­wsta­nie, w su­mie nie mniej­szy niż au­to­ra.
 Układ książ­ki jest chro­no­lo­gicz­ny. Skła­da się ona z 8 czę­ści, od­po­wia­da­ją­cym z jed­nej stro­ny tra­dy­cyj­nym epo­kom wy­róż­nio­nym przez no­wo­żyt­ną hi­sto­rio­gra­fię, z dru­giej zaś eta­pom roz­prze­strze­nia­nia się cy­wi­li­za­cji na ko­lej­ne ludy i ob­sza­ry. Stąd ho­ry­zont geo­gra­ficz­ny ko­lej­nych czę­ści ro­śnie, by osta­tecz­nie ob­jąć ogół kra­in trzech wiel­kich re­gio­nów za­cho­du Sta­re­go Świa­ta: Bli­skie­go Wscho­du, ba­se­nu śród­ziem­no­mor­skie­go i Eu­ro­py kon­ty­nen­tal­nej. Każ­da część sta­no­wi od­ręb­ną ca­łość, w ra­mach któ­rej są oma­wia­ne róż­ne aspek­ty dzie­jów po­szcze­gól­nych jed­no­stek po­li­tycz­no-kul­tu­ral­nych w da­nym prze­dzia­le cza­so­wym. Je­dy­nym od­stęp­stwem od tej za­sa­dy jest roz­dy­spo­no­wa­nie ma­te­ria­łu po­świę­co­ne­go ma­te­rial­nej i du­cho­wej kul­tu­rze Gre­ków i Rzy­mian. Epo­ka kla­sycz­na świa­ta grec­kie­go jest oma­wia­na w czę­ści szó­stej, hel­le­ni­stycz­na zaś – w siód­mej; na­to­miast kul­tu­ra obu okre­sów zo­sta­ła skon­cen­tro­wa­na w czę­ści siód­mej. Dzie­je wspól­no­ty rzym­skiej sta­no­wią ro­sną­cą par­tię ko­lej­nych czę­ści, po­czy­na­jąc od pią­tej, na­to­miast cała jej kul­tu­ra zna­la­zła się w czę­ści ósmej. Przy­czy­ną tej nie­kon­se­kwen­cji jest spe­cy­fi­ka dy­na­mi­ki fe­no­me­nów kul­tu­ral­nych, dla któ­rych pe­rio­dy­za­cja opar­ta na pro­ce­sach po­li­tycz­nych oka­zu­je się nie mieć więk­sze­go sen­su. Fakt, że nie­przy­sta­wa­nie to stwier­dza­my do­bit­nie tyl­ko w wy­pad­ku kul­tu­ry grec­ko-rzym­skiej, wy­ni­ka nie­wąt­pli­wie z wy­jąt­ko­wo bo­ga­te­go, w po­rów­na­niu z in­ny­mi cy­wi­li­za­cja­mi i epo­ka­mi sta­ro­żyt­no­ści, sta­nu za­cho­wa­nia jej po­mni­ków.
 Spo­wo­do­wa­na roz­ro­stem tek­stu da­le­ko po­nad prze­wi­dy­wa­ne li­mi­ty ko­niecz­ność re­zy­gna­cji z od­ręb­nych pod­roz­dzia­łów po­świę­co­nych za­gad­nie­niom szcze­gól­nie dys­ku­syj­nym spra­wi­ła, że zre­zy­gno­wa­łem cał­ko­wi­cie z przy­pi­sów bi­blio­gra­ficz­nych. Za­gad­nie­nia te znaj­du­ją się w tek­ście, ale w więk­szo­ści wy­pad­ków bez wy­mie­nia­nia na­wet na­zwisk pro­ta­go­ni­stów. Za­miesz­czo­na bi­blio­gra­fia, bar­dzo se­lek­tyw­na, zo­sta­ła po­trak­to­wa­na głów­nie jako su­ge­stie dal­szych lek­tur.
 Kil­ku słów wy­ja­śnień wy­ma­ga przy­ję­ta w książ­ce pi­sow­nia imion i nazw wła­snych. Ono­ma­sty­ka świa­ta kla­sycz­ne­go zo­sta­ła po­da­na w wer­sji ory­gi­nal­nej, zgod­nie z je­dy­nie słusz­nym po­stu­la­tem po­wo­li zdo­by­wa­ją­cym uzna­nie w świe­cie na­uko­wym; nie­licz­ne wy­jąt­ki do­ty­czą imion i (czę­ściej) to­po­ni­mów, któ­re naj­sil­niej wro­sły w pol­sz­czy­znę (sze­rzej zob. A. Ziół­kow­ski, Et­no­ge­ne­za Kel­tów – jak głę­bo­ko moż­na się cof­nąć?, w: Wę­drów­ka i et­no­ge­ne­za w sta­ro­żyt­no­ści i śre­dnio­wie­czu, red. M. Sa­la­mon, J. Strzel­czyk, Kra­ków 2004, s. 103–104; idem, Hi­sto­ria Rzy­mu, Po­znań 2005, s. 15–16). Ono­ma­sty­ka bli­skow­schod­nia na­strę­cza więk­sze trud­no­ści; w za­sa­dzie sta­ra­łem się po­da­wać ją w spo­lo­ni­zo­wa­nej wer­sji fo­ne­tycz­nej, z wy­jąt­kiem to­po­ni­mów egip­skich, dla któ­rych przy­ją­łem po­wszech­nie uży­wa­ne w na­uce for­my grec­kie.
 War­sza­wa, li­piec 2009 r.
CZĘŚĆ PIERWSZA
Od początków rolnictwa do cywilizacji
Rozdział 1
Warunki naturalne zachodniej oikumene w holocenie
1.1. Geo­gra­fia i wa­run­ki na­tu­ral­ne
 Za­chod­nia część Sta­re­go Świa­ta, w któ­rej po­wsta­ła i roz­wi­ja­ła się pierw­sza cy­wi­li­za­cja świa­ta oraz te cy­wi­li­za­cje an­tycz­ne, któ­re bra­ły z niej po­czą­tek (gr. oiku­me­ne – za­miesz­ka­ny świat), skła­da się z trzech czę­ścio­wo na­cho­dzą­cych na sie­bie re­gio­nów: Bli­skie­go Wscho­du, tj. Azji Przed­niej (się­ga­ją­cej po Kau­kaz, Hin­du­kusz i góry od­dzie­la­ją­ce Wy­ży­nę Irań­ską od do­li­ny In­du­su) i pół­noc­no-za­chod­niej Afry­ki po obu stro­nach Nilu, ba­se­nu Mo­rza Śród­ziem­ne­go i środ­ko­wo-za­chod­niej Eu­ro­py kon­ty­nen­tal­nej.
 W Eu­ro­pie kon­ty­nen­tal­nej sta­ro­żyt­na oiku­me­ne ob­ję­ła dwa re­gio­ny: kra­wędź atlan­tyc­ką po Ren i Wy­spy Bry­tyj­skie oraz sze­ro­ko ro­zu­mia­ny re­gion nad­du­naj­ski: Bał­ka­ny, Ko­tli­nę Kar­pac­ką i ob­sza­ry nad gór­nym Du­na­jem; Niż Środ­ko­wo­eu­ro­pej­ski wraz ze sta­no­wią­cą jego prze­dłu­że­nie po­łu­dnio­wą Skan­dy­na­wią oraz step czar­no­mor­ski sta­no­wi­ły jej da­le­kie pe­ry­fe­rie. Od stop­nie­nia lo­dow­ców ob­szar ten, z wy­jąt­kiem ste­pu, leży w oce­anicz­nej stre­fie kli­ma­tu umiar­ko­wa­ne­go, o nie­dłu­giej i dość ła­god­nej zi­mie, nie­zbyt upal­nym le­cie i ob­fi­tych ca­ło­rocz­nych opa­dach; jego na­tu­ral­ną sza­tą ro­ślin­ną jest las li­ścia­sty z drze­wa­mi zrzu­ca­ją­cy­mi li­ście.Ba­sen śród­ziem­no­mor­ski obej­mu­je jako re­gion geo­gra­ficz­ny Afry­kę na pół­noc od Sa­ha­ry, Eu­ro­pę na po­łu­dnie od Ro­do­pów, Gór Dy­nar­skich, Alp, Se­wen­nów i Pi­re­ne­jów oraz Azję Po­łu­dnio­wo-Za­chod­nią po gór­ny Eu­frat i Pu­sty­nię Sy­ryj­ską (Azję Mniej­szą i Le­want [Sy­rię i Pa­le­sty­nę]). W zna­cze­niu kli­ma­tycz­no-śro­do­wi­sko­wym ozna­cza ob­sza­ry, głów­nie wy­brze­ża i niż­sze par­tie gór, na któ­rych pa­nu­je kli­mat śród­ziem­no­mor­ski o dość cie­płych, desz­czo­wych zi­mach oraz la­tach go­rą­cych i su­chych, ale ła­go­dzo­nych wpły­wem mo­rza, opty­mal­ny dla czło­wie­ka i wy­jąt­ko­wo sprzy­ja­ją­cy świa­tu ro­ślin­ne­mu. Na­tu­ral­ną sza­tę ro­ślin­ną sta­no­wią tu wiecz­nie zie­lo­ne lasy, w któ­rych prze­wa­ża dąb śród­ziem­no­mor­ski, dziś nie­mal wszę­dzie wy­nisz­czo­ny i za­stą­pio­ny przez wtór­ne, zwar­te za­ro­śla kar­ło­wa­tych drzew i krze­wów. Cen­tral­ne wy­ży­ny Pół­wy­spu Ibe­ryj­skie­go i Azji Mniej­szej, wy­brze­że li­bij­skie oprócz Ky­re­na­iki, Le­want na wschód od pęk­nię­cia tek­to­nicz­ne­go, sta­no­wią­ce­go prze­dłu­że­nie Mo­rza Czer­wo­ne­go (tzw. rów le­wan­tyń­ski: do­li­na Ara­ba, Mo­rze Mar­twe oraz do­li­ny Jor­da­nu, Li­ta­ni i Oron­tu), ce­chu­je ostrzej­szy i bar­dziej su­chy kli­mat oraz znacz­nie uboż­sza ro­ślin­ność.
 Pół­noc­na część Azji Przed­niej – Azja Mniej­sza (Ana­to­lia), Ar­me­nia i hi­sto­rycz­ny Iran – leży w pa­śmie fał­do­wań al­pej­skich. Bie­gną­ce wzdłuż wy­brze­ży Azji Mniej­szej łań­cu­chy Gór Pon­tyj­skich i Tau­ru obej­mu­ją Pła­sko­wyż Ana­to­lij­ski, po czym zbie­ga­ją się na Wy­ży­nie Ar­meń­skiej, by znów roz­dwo­ić się na wschód od niej jako łań­cuch pół­noc­ny (El­burs, Ko­pet-dag i Hin­du­kusz) oraz po­łu­dnio­wy (Za­gros i góry Ma­kran), obej­mu­ją­ce Pła­sko­wyż Irań­ski. Poza wy­brze­żem egej­skim i śród­ziem­no­mor­skim pa­nu­je w niej kli­mat pod­zwrot­ni­ko­wy kon­ty­nen­tal­ny o du­żej am­pli­tu­dzie tem­pe­ra­tur, kształ­to­wa­ny głów­nie przez rzeź­bę te­re­nu. Góry, prze­chwy­tu­ją­ce więk­szość wil­go­ci nie­sio­nej zimą znad Mo­rza Śród­ziem­ne­go, są po­ro­śnię­te la­sa­mi, bar­dzo buj­ny­mi na za­cho­dzie i pół­no­cy, stop­nio­wo ubo­że­ją­cy­mi wraz z ma­le­ją­cy­mi opa­da­mi ku po­łu­dnio­we­mu wscho­do­wi. Ob­ję­te nimi wy­ży­ny są na za­cho­dzie su­chy­mi ste­pa­mi (Wy­ży­na Ana­to­lij­ska, Wy­ży­na Ar­meń­ska, za­chod­ni Pła­sko­wyż Irań­ski), prze­cho­dzą­cy­mi na wscho­dzie w pół­pu­sty­nie i pu­sty­nie (Wiel­ka Pu­sty­nia Sło­na, Pu­sty­nia Lota, pu­sty­nie Be­lu­dży­sta­nu).
 Po­łu­dnio­wa część re­gio­nu – Pół­wy­sep Arab­ski i Le­want (Sy­ria i Pa­le­sty­na) – na­le­ży geo­lo­gicz­nie do plat­for­my afry­kań­skiej. Od­no­ga wiel­kie­go pęk­nię­cia tej plat­for­my, któ­re jako Mo­rze Czer­wo­ne i Prze­smyk Su­eski od­dzie­li­ło Pół­wy­sep Arab­ski od Afry­ki, bie­gnie da­lej ku pół­no­cy jako rów le­wan­tyń­ski, od­dzie­la­jąc nad­mor­skie rów­ni­ny i łań­cu­chy Pa­le­sty­ny, Li­ba­nu i Ama­nu od wy­żyn Trans­jor­da­nii i Sy­rii śród­lą­do­wej, stop­nio­wo prze­cho­dzą­cych w Pu­sty­nię Sy­ryj­ską. Mię­dzy obie­ma wiel­ki­mi for­ma­cja­mi tek­to­nicz­ny­mi leży sze­ro­kie za­pa­dli­sko Me­zo­po­ta­mii i jej za­la­ne­go przez wody mor­skie prze­dłu­że­nia – Za­to­ki Per­skiej. Ob­sza­ry te, oprócz wy­sta­wio­ne­go na wpływ Mo­rza Śród­ziem­ne­go Le­wan­tu, leżą wraz z więk­szo­ścią pół­noc­nej Afry­ki w zwrot­ni­ko­wej stre­fie pu­styn­nej, go­rą­cej i o skraj­nie ni­skich opa­dach, a za­tem i bar­dzo ubo­giej ro­ślin­no­ści. Wy­ją­tek sta­no­wią dwie kra­iny. Jed­ną jest Ży­zny Pół­księ­życ: pas cią­gną­cy się pół­ko­li­ście wo­kół Pu­sty­ni Sy­ryj­skiej od Za­to­ki Per­skiej do Sy­na­ju, zło­żo­ny z dwóch rów­no­le­głych stref: rów­nin­nej – za­pa­dli­ska Me­zo­po­ta­mii oraz wą­skie­go pasa mię­dzy ro­wem le­wan­tyń­skim a pu­sty­nią i wy­żyn­nej – pod­nó­ży i do­lin Za­gro­su, Tau­ru oraz znacz­nie niż­szych pasm gór­skich nad Mo­rzem Śród­ziem­nym. Te ostat­nie nie sta­no­wią nie­prze­rwa­ne­go łań­cu­cha, stąd część chmur nie­sio­nych zimą z za­cho­du prze­do­sta­je się przez ich ba­rie­rę i opa­da w po­sta­ci desz­czu po ich wschod­niej stro­nie. Więk­szość chmur kie­ru­je się ku luce mię­dzy Li­ba­nem a Ama­nem, zra­sza­jąc rów­ni­nę u stóp Tau­ru i osta­tecz­nie skra­pla­jąc się osią­gnąw­szy Za­gros, dzię­ki cze­mu rów­ni­na ta ma nie­złe opa­dy (do 400 mm rocz­nie) i sza­tę ro­ślin­ną po­dob­ną do śród­ziem­no­mor­skiej. Jesz­cze lep­sze wa­run­ki – wyż­sze opa­dy i buj­niej­sza ro­ślin­ność – pa­nu­ją w stre­fie wy­żyn­nej, zwłasz­cza w roz­le­głych ko­tli­nach pół­noc­ne­go Za­gro­su. Po­zo­sta­łe ob­sza­ry są, z uwa­gi na bar­dzo ni­skie opa­dy, pu­sty­nią lub pół­pu­sty­nią, oprócz po­łu­dnio­wej czę­ści za­pa­dli­ska Me­zo­po­ta­mii, alu­wial­nej rów­ni­ny po­wsta­łej z osa­dów na­no­szo­nych przez Eu­frat, Ty­grys i ich do­pły­wy. Osią­gnąw­szy ją rze­ki te, do­tąd pły­ną­ce głę­bo­ki­mi do­li­na­mi, roz­le­wa­ją się two­rząc licz­ne od­no­gi i ba­gna o bo­ga­tej flo­rze i fau­nie, za­si­la­ne wy­le­wa­mi z zi­mo­wych opa­dów na Wy­ży­nie Ar­meń­skiej oraz w gó­rach Tau­ru i Za­gro­su. Dru­ga wy­jąt­ko­wa kra­ina zwrot­ni­ko­wej stre­fy pu­styn­nej – do­li­na Nilu, prze­ci­na­ją­ca Sa­ha­rę oaza dłu­go­ści kil­ku ty­się­cy ki­lo­me­trów – też za­wdzię­cza swą nad­zwy­czaj­ną ży­zność wo­dom rzecz­nym, zwłasz­cza wy­le­wom, w tym wy­pad­ku po­wo­do­wa­nym desz­cza­mi mon­su­no­wy­mi na Pła­sko­wy­żu Abi­syń­skim.
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 Mapa 1. Za­chod­nia oiku­me­ne: stre­fy kli­ma­tycz­no-śro­do­wi­sko­we
 1.2. Zmia­ny kli­ma­tu i śro­do­wi­ska na­tu­ral­ne­go w ho­lo­ce­nie
 Ko­niec epo­ki lo­dow­co­wej (plej­sto­ce­nu), za­po­cząt­ko­wa­ny ostat­nim cie­płym in­ter­gla­cja­łem (12 000–10 800 przed Chr.) i uko­ro­no­wa­ny gwał­tow­nym ocie­ple­niem ok. 8300 r. przed Chr., do­pro­wa­dził do ra­dy­kal­nej zmia­ny kli­ma­tu i śro­do­wi­ska na­tu­ral­ne­go Zie­mi. Top­nie­nie lo­dow­ców uwol­ni­ło ogrom­ne ilo­ści wody, któ­ra stop­nio­wo za­ta­pia­ła szel­fy kon­ty­nen­tal­ne, spra­wia­jąc, że ok. 5000 r. przed Chr. li­nia brze­go­wa osią­gnę­ła dzi­siej­szy za­sięg. Jed­no­cze­śnie – wsku­tek in­ten­syw­niej­sze­go pa­ro­wa­nia – ogrom­nie wzro­sła ilość wody w obie­gu at­mos­fe­rycz­nym, zwięk­sza­jąc wiel­kość opa­dów. Wzrost tem­pe­ra­tur i wil­got­no­ści umoż­li­wił eks­pan­sję świa­ta ro­ślin­ne­go i zwie­rzę­ce­go za­rów­no ku bie­gu­nom, jak i rów­ni­ko­wi.
 Re­gio­nem za­chod­niej oiku­me­ne, w któ­rym pod­no­sze­nie się po­zio­mu mórz spo­wo­do­wa­ło naj­więk­sze zmia­ny, była Eu­ro­pa, gdzie Mo­rze Pół­noc­ne od­cię­ło Wy­spy Bry­tyj­skie od kon­ty­nen­tu i za­to­pi­ło po­most mię­dzy Skan­dy­na­wią a Ju­tlan­dią, prze­kształ­ca­jąc słod­ko­wod­ne Je­zio­ro An­cy­lu­so­we w Mo­rze Bał­tyc­kie. W ba­se­nie śród­ziem­no­mor­skim top­nie­nie lo­dow­ców wy­wo­ła­ło mniej­sze zmia­ny; naj­waż­niej­szą było od­dzie­le­nie się Azji Mniej­szej od Bał­ka­nów. W Azji Przed­niej Za­to­ka Per­ska, w plej­sto­ce­nie się­ga­ją­ca do Cie­śni­ny Or­muz, wdar­ła się w głąb ob­ni­że­nia mię­dzy Za­gro­sem a Ma­sy­wem Arab­skim. W III ty­siąc­le­ciu się­ga­ła ok. 200 km w głąb dzi­siej­sze­go lądu; u schył­ku ho­lo­ceń­skie­go opti­mum kli­ma­tycz­ne­go w V ty­siąc­le­ciu, gdy pro­ces two­rze­nia się alu­wium był mniej za­awan­so­wa­ny, a po­ziom mórz wyż­szy o 2 m niż dzi­siaj, się­ga­ła jesz­cze da­lej.
 W prze­ci­wień­stwie do pod­no­sze­nia się po­zio­mu mórz, rów­no­mier­ne­go w ska­li ca­łe­go glo­bu, zmia­ny kli­ma­tycz­ne i śro­do­wi­sko­we w po­szcze­gól­nych re­gio­nach były uza­leż­nio­ne od wie­lu czyn­ni­ków i po­stę­po­wa­ły z róż­ną pręd­ko­ścią. Skut­ki wzro­stu in­ten­syw­no­ści pro­mie­nio­wa­nia sło­necz­ne­go naj­szyb­ciej dały o so­bie znać w ba­se­nie śród­ziem­no­mor­skim; zde­cy­do­wa­ny wzrost tem­pe­ra­tur rocz­nych i zwłasz­cza opa­dów oraz zwią­za­ne z tym prze­mia­ny śro­do­wi­ska na­tu­ral­ne­go, za­czę­ły się tam już w X ty­siąc­le­ciu, ty­siąc lat wcze­śniej niż w Azji Przed­niej. W Eu­ro­pie, gdzie utrzy­mu­ją­cy się lą­do­lód i zmar­z­li­na dłu­go neu­tra­li­zo­wa­ły wzrost tem­pe­ra­tur, po­czą­tek ho­lo­ce­nu na­stą­pił do­pie­ro w 2 poł. IX ty­siąc­le­cia, gdy pro­mie­nio­wa­nie sło­necz­ne osią­gnę­ło ma­xi­mum. Po­dob­ne róż­ni­ce w re­ak­cji po­szcze­gól­nych re­gio­nów na czyn­ni­ki wy­wo­łu­ją­ce zmia­ny śro­do­wi­ska dają się za­uwa­żyć w cza­sie ich wej­ścia w okres post­gla­cjal­ne­go opti­mum kli­ma­tycz­ne­go (okres atlan­tyc­ki), gdy śred­nia tem­pe­ra­tu­ra była wyż­sza niż dzi­siaj (w Eu­ro­pie o ok. 2°C), przy znacz­nie więk­szej wil­got­no­ści. W ba­se­nie Mo­rza Śród­ziem­ne­go za­czął się on na pocz. VIII ty­siąc­le­cia, w Eu­ro­pie kon­ty­nen­tal­nej i pół­noc­nej stre­fie Azji Przed­niej w 2 poł. VII ty­siąc­le­cia.
 Opti­mum kli­ma­tycz­ne trwa­ło do ok. 3500 r., ustę­pu­jąc do dziś trwa­ją­cej fa­zie ho­lo­ce­nu, któ­rej ce­chą, obok ogól­nie nie­co niż­szych tem­pe­ra­tur, jest na­stęp­stwo okre­sów chłod­niej­szych i bar­dziej wil­got­nych oraz cie­plej­szych i bar­dziej su­chych. Po­nie­waż róż­ni­ce w śred­niej wy­so­ko­ści opa­dów mię­dzy okre­sa­mi „wil­got­ny­mi” i „su­chy­mi” by­wa­ją bar­dzo nie­wiel­kie, wa­ha­nia te mia­ły mi­ni­mal­ne zna­cze­nie dla śro­do­wi­ska w cen­trach stref kli­ma­tycz­nych o wy­so­kich opa­dach. W za­chod­niej Eu­ro­pie i nad Mo­rzem Śród­ziem­nym, wła­ści­we dla tych ob­sza­rów eko­sys­te­my wy­kształ­co­ne w okre­sie opti­mum kli­ma­tycz­ne­go, o ile po­zo­sta­wio­ne same so­bie, bez in­ge­ren­cji czło­wie­ka, po­zo­sta­ły prak­tycz­nie nie­zmie­nio­ne do dnia dzi­siej­sze­go. Gdzie in­dziej na­wet nie­wiel­ki spa­dek lub wzrost tem­pe­ra­tur i opa­dów po­wo­do­wał nie­raz wiel­kie zmia­ny śro­do­wi­ska.
 W kon­ty­nen­tal­nej stre­fie pod­zwrot­ni­ko­wej po prze­mi­nię­ciu opti­mum kli­ma­tycz­ne­go skut­ki wa­hań kli­ma­tu od­bi­ja­ły się zwłasz­cza na rów­ni­nach u pod­nó­ży gór. W okre­sach ob­fit­szych opa­dów stre­fa ta była buj­nym ste­pem, na­wad­nia­nym przez desz­cze i se­zo­no­we (a nie­raz sta­łe) stru­mie­nie; w bar­dziej su­chych za­mie­nia­ła się w su­chy step lub pół­pu­sty­nię. Naj­bar­dziej spek­ta­ku­lar­ne zmia­ny w epo­ce ho­lo­ce­nu na­stą­pi­ły na ob­sza­rach le­żą­cych w kon­ty­nen­tal­nej stre­fie zwrot­ni­ko­wej. Ob­sza­ry te, pół­noc­na Afry­ka po­ni­żej stre­fy śród­ziem­no­mor­skiej i po­łu­dnio­wa Azja Przed­nia, tj. za­sad­ni­czo Pół­wy­sep Arab­ski, są nie­mal w ca­ło­ści pu­sty­nią lub pół­pu­sty­nią. W ostat­niej fa­zie plej­sto­ce­nu, gdy znacz­na część ziem­skiej wody była uwię­zio­na w lo­dow­cach, ob­sza­ry te były jesz­cze bar­dziej su­che niż dzi­siaj. Zmia­ny kli­ma­tycz­ne za­czę­ły się tu naj­wcze­śniej, bo jesz­cze w okre­sie ostat­nie­go in­ter­gla­cja­łu. W X ty­siąc­le­ciu dzi­siej­sza Sa­ha­ra po­ro­sła w więk­szo­ści sa­wan­ną, a rze­ki spły­wa­ją­ce z po­kry­tych la­sa­mi pła­sko­wy­żów w jej wnę­trzu utwo­rzy­ły u ich pod­nó­ży ol­brzy­mie je­zio­ra, któ­rych ostat­nią po­zo­sta­ło­ścią jest je­zio­ro Czad, kil­ka­dzie­siąt razy mniej­sze niż 6 tys. lat temu. Po­dob­nym zmia­nom uległ Pół­wy­sep Arab­ski. W okre­sie opti­mum kli­ma­tycz­ne­go (7000/6000–3500) Sa­ha­ra zo­sta­ła zre­du­ko­wa­na do wą­skie­go pasa się­ga­ją­ce­go z prze­rwa­mi od Atlan­ty­ku do Nilu; na Pół­wy­spie Arab­skim pu­sty­nia ogra­ni­cza­ła się do Ne­fu­du. Wej­ście w bar­dziej su­chą fazę kli­ma­tycz­ną mia­ło dla re­gio­nu ka­ta­stro­fal­ne skut­ki: pro­ces pu­styn­nie­nia w cią­gu kil­ku­na­stu wie­ków za­mie­nił więk­szość wnę­trza pół­noc­nej Afry­ki i Pół­wy­spu Arab­skie­go w gi­gan­tycz­ne bez­wod­ne pu­sty­nie.
 Pod ko­niec IV ty­siąc­le­cia do­szło do względ­nej sta­bi­li­za­cji kli­ma­tu. Tym­cza­sem jed­nak, wraz z po­ja­wie­niem się rol­nic­twa i pa­ster­stwa, co­raz więk­sze zna­cze­nie w prze­mia­nach śro­do­wi­ska za­czę­ła od­gry­wać dzia­łal­ność czło­wie­ka. Na nie­któ­rych ob­sza­rach do­ko­ny­wał on świa­do­mie cał­ko­wi­tej zmia­ny eko­sys­te­mu; przy­kła­dem jest kom­plek­so­wa iry­ga­cja wiel­kich alu­wial­nych rów­nin Dol­nej Me­zo­po­ta­mii i Ni­zi­ny Pa­dań­skiej oraz do­li­ny Nilu. Skut­ki naj­bar­dziej po­wszech­nej zmia­ny śro­do­wi­sko­wej – nisz­cze­nia na­tu­ral­nych zbio­ro­wisk ro­ślin­nych dla zdo­by­cia te­re­nów pod upra­wę i wy­pas – za­le­ża­ły od moż­li­wo­ści śro­do­wi­ska osią­gnię­cia no­wej rów­no­wa­gi po in­ge­ren­cji czło­wie­ka. Ku­mu­la­cja skut­ków zmian kli­ma­tycz­nych i dzia­łal­no­ści czło­wie­ka po­tra­fi­ła głę­bo­ko za­bu­rzyć śro­do­wi­sko, zwłasz­cza na ob­sza­rach pe­ry­fe­ryj­nych, pro­wa­dząc do głę­bo­kich kry­zy­sów de­mo­gra­ficz­nych i cy­wi­li­za­cyj­nych.
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